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Ja stacji £ód<£-Kaliska pracowało 18 esób 
„wfręconych a naodpomwiedzialne stanowiska 


przez oszustów 


Skandal zakreśla coraz szersze rozmiary 


Łódź, 21 stycznia. 

(d)- Dzisiejsza „Republika“ przynios 
fa już wiadomość o wykryciu wielkiej a- 
fery na stacji Łódź — Kaliska, 

W ostatnich dniach «stwierdzono, iż 
kilku urzędników kolejowych już od kil- 
ku miesięcy na własną rękę angażowa- 
ło pracowników, pobierających od nich 
wynagrodzenie w wysokości do-100 do- 

larów. 

Oszukańcze manipulacje wyszły na 
jaw zupełnie przypadkowo, gdy jeden z 
petentów, który nie wiedział, iż otrzymu 
je pracę w nielegalny sposób zwróci się 
do dyżurnego stacji Łódź — Kaliska z 


zapytaniem, od którego dnia ma objąć | 


posadę. 

© Dochodzenie ustalilo, iż „specfalista- 
mi od posad* byli: sekretarz stacji Łódź 
— Kaliska, Mogilski, oraz trzej ma$żyni- 
ści kolejowi:-Sasin, Lewenstein i Moraw 
ski. Prócz nich przytrzymańo _ jeszcze 
dwuch pracowników z wydziały drogo- 
wego Sadowskiego i Fidalę, których jed 
nak wczoraj po południu zwolniono. 

W toku śledztwa wyszło na jaw, że 

do afery są wmieszani jeszcze inni osob 
nicy, zajmvjący 


odpowiedzialne stanowiska na kolei w 
Łodzi. | 


to też w dniu dzisiejszym spodziewane 
są nowe aresztowania. 
W Łodzi bawi obecnie komisja kole 


jowa Warszawy, która w spółpracując 
z władzami policyjnemi, ustaliła już, że 
na dwocru Łódź-Kaliska 
pracuje 18 osób, przyjętych przez osżu* 
stów. 
Niektóre z tych osób zajmowały na- 
wet dość poważne stanowska, mimo iż 


= 


nie posiadały żadnych kwaliiikacył... 
Nie orientując się absolutnie w po- 
wierzonych im czynnościach mogłyby 
| one spów odować katastrofalne wypad- 
ki, przy przyjeździe pociągów na dwo- 
rzec Łódź-Kaliska. 
Jak ustalono, wszyscy ci osobnicy 
wpłacili oszustom po 100 dolarów 


ZASIŁKI DLA BEZROBOTNYCH 


zostaly przez muiseisierstiwo prace 
znacznie rozszerzone 


W rodzinie, 


Warszawski korespondent „Expres-, 0 pomocy dla bezrobotnych, 


su” teleforije: 


Przed kilku dniami doniosła „Repu -|osób, w której żadna nie zarobkuje, 


blika“ o interwencii delegacji robotni- 
ków przemysłu włókienniczego z po- 


słem Waszkiewiczem na, czele tt Pa: w rodzinie, składałacei się z 4—6 


stra pracy i opieki społecznej p. P 


dla bezrobotnych. 


W_ rodzinie, . składającej się z 


ZAPOMOGE OTRZYMUJE GŁOWA 
. RODZINY. 


stora w sprawie rozszerzenia pomocy | 5 OTRZYMUJ A- ZAPOMOGI DWIE | 
OSOBY: 


Minister Prystor obiecał pomoc tę 
rozszerzyć i przyrzeczenia swego do- 
trzymał już na wczorajszem posiedze- 
niu rady ministrów. Pod wieczór za- 
kończono posiedzenie, na którem usta- 


lono następujące ramy- rozporządzenia |. 


jedna- jako Aa rodziny i jedna ika 
samotna, W rodzinie składającej się z 


7 osób i więcej 
. OTRZYMUJĄ ZAPOMOGI TRZY 
FSH jj OSOBY. 


(TOWN FERENNNE CO WEAR PRACY RA a O a e R RER E 
Macocha zastrzeliła swego pasierba 


poczem odebrała sobie życie 


Paryż, 21 stycznia. 
(rel. od wł. koresp.) 
Rozegrała się tu ' krwawa tragedja, 
której ofiarą padła 51-letnia kobieta i 
jej 20-letni pasierb. Mąż owei kobiety 
umarł już przed rokiem i pozostawił sy 


ra z pierwszego małżeństwa.Starzejąca 


się wdowa uwiodła młodego człowieka 
i zawiązała z nim stosunek miłosny, któ 
ry przed kilku tygodniami uległ załama- 
niu, gdyż pasierb oświadczył swej ma- 
cosze, że pragnie się ożenić. 

Ślub miał się odbyć w nadchodzącą 
niedzielę. Sąsiedzi widzieli po raz ostat 
TESEU 


Zemsta inwalidy 


ni narzeczonego kiedy wracał do domu | znać policii.. 
z mieszkania właśnie wynajętego, a póź |szy drzwi, wkroczyła 
i nie widziano go, znalazła w sypialni dwa trupv. Zawie- 


niei znikł on nagle 


do mieszkania, 


przez dwa dni. Ponieważ nie pokazywa | dziona w swej miłości macocha zastrze 


ła się również jego matka, przeto sąsie- liła pasierba podczas snu i sama pozba- | 
pewne podejrzenia i dali i wiłą się życia. 


dzi powzięli 
ERSRIECTB 


ERROREA ENEK DZA EE TOSZZEERO YA TT 
Rezygnuja z wećłssii 
bag mie płacić kosztów praośestaa 


Warszawski koresp. „Expressu“ te- |znajduje się kolosalna ilość weksli, od- 


lefonuje: 
W uiektórych bankach warszawskich 


Warszawa, 21 stycznia. 


(Tel. od wł. koresp.) 


| wiecki począł uciekać. 


posterunkowy. strzelił wówczas w. po- 


Do lokalu starostwa grodzkiego _ w | wietrze. Na odgłos” ‘strzału’ Fryniewiec 
Warszawie przybył wczoraj inwalida | ki: zatrzymał sięzi pozwolił się aręszto- 
nazwiskiem Hryniewiecki i trzema wić! wać. „Na przesłuchaniu oświadczył, że 
kiemi kamieniami, wyrwanemi z bruku, | powodem ‘demonstracji było otrzyma- 


wybił dwie szyby lustrzane w, drzwiach | nie na komisji inwalidzkiej w starostwie 


wejściowych biura i kilka szyb mato- | 


wych w wewnętrznych pokojach. Na|zdolnościedo pracy pOJCZUS asa 
odgłos wybiianych szyb, wybiegli urzę 
dnicy i posterunkowy, 


lecz _ Frynie- 


grodzkiem orzeczęnia, że mie. utrącił 


[niezdolny do pracy 


Ścigający go 


| 


danych do tych banków na inkaso. Nie 
zostały one. wykupione przez posiada- 
czy, gdyż ci, którzy oddali je na inkaso, 
nie chcą ponosić kosztów protestu. Od 
roku już ilość tych weksli rośnie i o- 
statnio banki” warszawskie postanowiły 


pobierać od osób, oddających weksle 


na inkaso kaucje w wysokości 6 zł. od 
weksla na” ewentnalne Koszta protestu. 
Co do stosów  zaprotestowanych wek- 
sli, zalegających kasy banków. instytu- 
cie te wystąpią obechie na drogę sądo- 
wą o zwrócenie kosztów protestu od o- 


jest”on , SÓD, które; weksle oddały | 'na inkaso. a 
nie chtą ich wykupić. 


Kiedy policja otworzyw- | 


Do walki z epidemiami 


musi Gyć przygotowania 
Rasa Chorych 

Jak się.„Express' dowiaduje, naczel 
ny lekarz kasy chorych w Łodzi, dr. Bo- 
gusławski wyjechał do Warszawy na spe 
cjalną konferencję naczelnych lekarzy 
wszystkich kas chorych w Polsce, zor- 
ganizowaną w głównym urzędzie ubez- 
pieczeń, Na konferencji tej ustalony bę- 
dzie termin wprowadzenia w życie re- 
formy lecznictwa w kasach chorych o- 
raz omówiona będzie akcja zapobiegaw- 
cza przeciwko chorobom epidemicznym. 
dò jakiej na wszelki wypadek, powinny 
być zawsze przygótowane kasy chorych. 


i mieli jeszcze wpłacić im dość wysoki 
AE z pensji, otrzymywanych na ko 
lei. Zaznaczyć należy, że nielegalnie 
przyieci pracownicy (przeważnie bez- 
robotni—umysłowi i fizyczni) pobierali 
no. hne pensje. 

W dniu dzisiejszym wszyscy ci 0s- 
bnicy zostali zwolnieni z zajmowanych 
przez pewien czas stanowisk. Władze 
badają jeszcze w dalszym ciągi, czy 
i inni urzędnicy przyjęci w ostatnie sh 
czasach do służby kolejowej, posiadaja 
odpowiednie kwalifikacje. 

W policii przesłuchano iuż 

około 60 osób, 
które za pośrednictwem oszustów mia- 
łv-w naibliższym czasie otrzymać pra- 
cę iw dak już im DÓW ną sumę. 


składającej się z 3—3 


2—3 osób, w której zarobek poszezegófne- 


go członka rodziny iub wszystkich ra- 
zem 

NIE PRZEKRACZA 90 ZŁ. 
zaponiogę otrzymuje głowa rodziny; 


względnie starszy wiekiem, uprawnio- 
ny do zapomogi. 


W rodzinie, składałącej się z 4 
osób, w której zarobki lub dochody 


| NIE PRZEKRACZAJĄ 120 WZGLĘ- 


6 


DNIE 180 ZŁ. MIESIĘCZNIE — 


zapomogi otrzymują dwie osoby — ie- 
dna iako głowa rodziny i jedna jako sa- 
| motna. Wreszcie w rodzinie, składała- 
cej się z 7 osób, w której zarobki wszy 
|stkich członków rodziny łącznie nie 
przekraczałą 180 zł. miesięcznie — za- 
|pomogi otrzymują trzy osoby. 


Tekst powyższego rozporządzeunła za 
twierdzony został przez radę ministrów 
|i w najbliższych dniach ukaże się on w 

„Dzienniku ustaw“, zyskując inoc 
prawną, 
(ETETEA ERE ZZO A 


Psy bez kagańców 


moga uwizcfiochzić ma piece 
od i lutego r. ©. 


Łódź, 21 stycznia. 


Jak wiadomo, wobec licznych wypad- 
ków wścieklizny wśród psów ubiegłe- 
go lata, wydział zdrowotności magistra- 
tu wprowadził na obszarze m. Łodzi 
przymus kagańcowy, t. zn. psów nie woł 
no było wyprowadzać na ulicę nie na 
smyczy i bez kagańca na pysku. Za nie- 
dopełnienie tego obowiązku nakładane 
były na właścicieli kary do 1000 złotych. 


Jak się obecnie dowładujemy, wobec 
wygaśnięcia zupełnie epidemji wściekliz 
my na terenie Łodzi, i nlenotowania już 
od trzech mesięcy żadnego wypadku, wy 
dział zdrowotności uchwalił _ zniesienłe 
przymusu kagańcowego. Z dniem 1 Inte 

go b. r. psy będą mogły być wypuszcza - 
ne na ulicę bez kagańca na pysku. 


| 
| 
k 
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Karjera paryskiego 


EXPRESS  —> 


mane 


Oryginalne amerykanfki-manekinami w $a- 
ryżu.-Jliszpanki są poszukimane.-Mauka chio 
dzenia i ruchiów.-Ciasta wyjęte z pod klatwiy. 


wieczorem, a potem wielką falą wypły- |obfite ksztatty mogły zrujnować piękno 


W Paryżu, stolicy mody, do najbar- 


| 


dziej wziętych zawodów dla kobiet nale | wają na ulice. 


ży posada manekina. Nazwą tą określa- 
my zazwyczaj młodą pannę, której ca- 
fodzienna praca polega na demonstrowa- 
miu toalet w wielkich magazynach przed 
klijentami. 

Bynajmniej nie jest rzeczą łatwą u- 
zyskać w Paryżu tego rodzaju posadę. 
Trzeba w tym celu wykazać się nietyl- 
ko piękną twarzyczką i dobrą figurą, lecz 


również umiejętnością swobodnego i es- |% 
etycznego poruszania się, umiejętnością | BBR 


noszenia pięknych toalet i t. n. 


i Wyborowa armię manekinów stano- ! 
wią piękne amerykańskie girlsy, angiel- i| 


ki o świetnie brzmiących nazwiskach, ro 
syiskie arystokratki oraz najpiękniejsze 
kobiety francuskie. 


nego manekina. 


Zadanie manekina można dość łatwo || 


!R 
nieładną suknię sprzedać za drogie pie- | 


sprecyzować: chodzi o to, aby nawet 


niądze, a stanie się to wtedy. jeśli ład- 


na kobieta - manekin odpowiednio zręcz || 


nie i estetycznie ją zademonstruje. 


Na jedną posadę manekina jest zaw i; 
dziesięć kandydatek. u 
Posady tego rodzaju mają tak wielkie f 
powodzenie szczególniej dlatego, że zda | 
niem ogółu posada manekina jest znako- |f 
mitą odskocznią do świetnej partji mał- || 


sze conajmniej 


żeńskiej. 
„Amerykanki stanowią obecnie najbar 
dziej poszukiwany element na manekiny 


ka te obejmują. Pierwszej inwazji ame- 


rykańskich manekinów do Paryża doko- | 3 


Patou. | SER 


nał słynny krawiec paryski, 
Przed paroma laty sprowadził osobiście 
12 amerykanek do Paryża. Z tej pięknej 


dwunastki wszystkie wyszły  znakomi- | PRR 
cje za maż: za milionerów lub oryginal- t i 


nych hrabiów francuskich. Nic więc dziw 
nego. że obecnie amerykańskie piękno- 
ści chętnie reflektują na posady mane- 
kinów paryskich, — konkurując zwycięs 
ko z manekinami innych narodowości. 


ry i swobodne ruchy. 


Powodzenie amerykańskich maneki- 


nów tłumaczy się także i tem, że klijent 
ki amerykańskie, kupujące suknie w Pa 
ryżu, najchętniej dobierają sobie suknie 
demonstrowane przez ich rodaczki. 

Tym ostatnim względem tłumaczy 
sie również wielkie powodzenie hiszpa- 
nek w świecie manekinów paryskich. 
Magazyny paryskie posiadają liczną kli 
jentelę południowo - amerykańską, a 
więc w lwiej części o pochodzeniu hisz- 
pańskiem. 

Jest rzeczą ciekawą, że wielkie maga 
zyny najchętniej angażują na manekiny 
kobiety, które nigdzie nie pracowały. 
Krawcy twierdzą że łatwiej nauczyć spe 
cjalnego chodu manekinów paryskich 0- 
soby, które nie pracowały w tym zawo 
dzie, aniżeli te, które przeszły inną szko- 


tę. 

Umiejętność chodzenia jest najważ- 
niejszą sztuką manekinów paryskich. 
Tò też nauka w tej dziedzinie trwa dość 
długo. 

Tryb życia manekinów paryskich jest 
w swoim rodzaju monotonny. Przycho- 
dzą one do magazynu około 10-€i rano. 
Najpierw zasiadają przed stołem, na któ 
rym znajdują się wszystkie niezbędne 
kosmetyki. Twarz zostaje upiększona. 
Potem manekiny wkładają prześliczne 
jedwabne kombinacje i tak oczekują na 
wezwanie, aby wyjść do klijentki w tej 
czy innej sukni. 

Wszystkie posiłki manekiny jedzą na 
miejscu. Zarabiają one od 25 do 90 fran 
ków dziennie. Ponadto wypłacają im ie 
szczę po 2 franki dziennie na komunika- 
cję. Zresztą — uboczne zarobki mane- 
kinów są nieporównanie wyższe od ofi- 
cjalnej pracy w magazynie. To też nie 
które z nich ieżdżą własnymi, najuroż- 
szych marek, samochodami. 


Manekiny pracują aż do 7-€j godziny iklerzy giełdowi, którzy tu 


la 


y fra Konkurencja w tej |f 
dziedzinie jest bardzo wielka. To też nie |$ 
łatwo dostać możya posadę dobrze płat- || 


] 


Z 
paryskie. Zfesztą same chętnie stanowis i| 


R 
Konkurują zwycięsko dla tej prostej ra-' HAM 
cji, że wskutek systematycznego upra- PRM 
wiania sportów — posiadają piękne figu WEB 


Zmorą, niewymownie groźną dla każ- 
ego manekinu paryskiego była do nie- 
dawna obawa utycia. To też ważyły się 
one po kilka razy dziennie. Rysownicy 
są prawdziwymi dyktatorami tuszy mą- 
nekinów. Bo przecież choć trochę zbyt 


y Bu 


„O czem marzą kobiety”? 


„Moja ty słodka dziew- 
czynko*! 

Z. 00 © O 1 m w. a o or RZ ee 

„Współczesne dziewczęta” 


„Czarny Don Juan* 


Każdy 


Wkrótce w kinie dźwiękowym 


„SPLENDID” 


WIELKA REWJA p. t. 


LLU 


Pu. POLAK 


W programie największe przeboje sezonu: 


linji obmyślonego modelu sukni. 

Obecnie, kiedy moda paryska dyk- 
tuje powrót do okrąglejszych nieco 
kształtów, manekiny paryskie odetchną 
Ciastka wyjęte zostaną z pod dlugotrwa 
łej klątwy nie będą więc nadal zakaza- 
nym owocem. 


pam Japonji* 


„The breakaway* 
„Powrót wiosny* 


„Żywe nuty” 
„Pod latarnią“. 


ES ; 


może być szefem 


meaa S + 


—— 
Id 


c dą inie, od tego czasu robił 


IBolszewicy finansuje 
akcie rywrotową 

mw Afryce Sotudniowej 

Wychodzący w Johannesburgu (Afry 
ka Południowa) dziennik „Sanday Ti- 
mes* donosi. że posiada w ręku niezbi- 
te dowody, iż jeden z szefów propagat 
dy bolszewickiej w Moskwie jest w ści 
słych stosunkach z komunistami połu- 
dniowoafrykańskimi i że Moskwa sub- 
wencjonuje ruch wywrotowy tego do- 
minjum angielskiego. 

Instrukcje Moskwy dla Afryki potu- 

dniowej idą w kierunku nakłaniania lud 
do odmawiania płacenia podat- 


ków oraz wywłaszczenia posiadaczy 
ziemi na korzyść ludności tubylczej. 


Król i astrolog 


Nadworny astrolog króla francuskie 


6 |go, Ludwika XI, przepowiedział kiedyś. 
J|że pewna dama, będąca ulubienicą kró- 


la. umrze w okresie najbliższych trzech 
dni. Istotnie owa dama zmarła trzeciego 
dnia. Zirytowany tym wypadkiem król 


E wezwał do siebie jednego z dworzan i 


powiedział do niego: 

— Mój drogi! przez cały czas stat 
będziesz obok mnie. a gdy dam ci znak, 
schwytasz człowieka, z którym ja będę 
rozmawiać. włożysz go do worka i rzu- 
jcisz do Sekwany. 

Chodziło właśnie o owego astrologa 
którego król wkrótce potem wezwał dc 
siebie i postawił mu takie pytanie: 

— Człowieku. który umiesz tak do- 
brzę przepowiadać przyszłość, czy mógł 
bvś mi powiedzieć, ile jeszcze czasu 
dziesz żyć. 

Na to astrolog odpowiedział zupełnie 
niezmieszany: $ 

— Wasza królewska mość! (iwiaz- 
dy powiedziały mi, że mam umrzeć na 


RB) | trzy dni przed waszą królewską mością. 


Król, oczywiście, nie dał tego umó- 
wionero znaku dworzaninowi. przeciw- 
wszystko. co 
mógł, aby zdrowie astrologa w niczem 


SB) | nie było narażone na szwank. 


LRKRARNNKRKNRKANK 


0.0, 0,0,0,0,0,0,0,0 JDOGOWOOOOCOOOOODODZOSO 


Dr. med. 


CHOROBY WEWNĘTRZNE i ALLERGICZNE 


+ ; (astma, pokrzywka, artretyzm, reumatym) 
sa UI. 6-g0 Sierpnia Z 


SEK | Tel. 164-21, 


front 
I pietro 
Przyjmuje od godziny 10 do 12 


w biurze, mieszczącem się w Kawiarni berlińskiej 
Musi fuliko zapłacić 3 marisi 


W jednej z kawiarń w śródmieścin transakcje utrwalają na papierze. Po nich dy. Cierpliwie, niezmordowanie i... bez- 


Berlina jest ciekawe biuro: średniej wiel | zjawiają się klienci sądu pracy, 


kości pokój, wygodnie urządzony, wysła 
ny dużym, puszystym dywanem, W po- 
koju tym przy sześciu maszynach do pi- 
sania siedzi tyleż daktylośralek, a przy 
każdej z nich tkwi mniej lub więcej impo 
nujący pan, który dyktuje tekst szybko 
przebierającej paluszkami panience. 

Po pewnym czasie zmien ają się nie- 
którzy panowie, a na ich miejsce przycho 
dzą nowi. Robota trwa tu od dziewiątej 
rano do północy, a w ciągu tego czasu 
zmieniają się oczyw ście i maszynistki. 

„Szełem',  dyktującym na maszynę 
może tu być każdy, kto poprzednio przy 
kasie wykupit bilet za trzy marki. Za te 
| marki może on dyłktować przez całą 
godzinę i z prawa tego korzysta sji 
wie, przyczem kawiarnia bezpłatnie do- 
starcza papieru, 

Urządzenie to zostało wprowadzone 
na próbę i przyjęło się tak znakomicie, 
że rzadko która z maszynistek ma chwilę 
wolną. Wprawdzie z początku przycho= 
dziło wiel1 panów tylko dla żartu, dziś 
jednak załatwia się tu wcale poważne in- 
teresy. 


Jaka jest klientela tego osobliwego wtajemniczona w jego sprawy, stara się! 
biura Otóż klientela zmienia się stosow, 


którzy 
piszą swę podania i skargi.. Począwszy 
od godziny dz'esiątej ruch staje się bar- 
dziej „intelektualny". 

Autorzy filmowi dyktują swe scenar- 
jusze, różni pomniejsi i początkujący lite- 
raci nadają tu płodom swej muzy ostażni 
polor i szlif, oraz szatę zewnętrzną, jak- 
najbardziej pociągającą. Po obiedzie zja 
wiają się podróżujący różnych firm, któ- 
rzy załatwiają swą korespondencję. 

ie brak nawet prawdziwych adwoka 
tów, którym daleko do własnej kance- 
larji, a którzy szybko chcą mieć wygoto- 
wany potrzebny im akt. 

ajwiększy ruch panuje od godziny 
5-ej, gdy z usług biura korzystają rze- 
mieślnicy, więksi i mniejsi przedsiębior- 
cy, nie posiadający własnych maszyn a- 
ni perscnelu, a czasem i... aferzyści, któ- 
rzy załatwiają tu swe mętne i ciemne 
interesy, Wszystko za trzy marki, 

Niektórzy przychodzą stale i czują się 
tu jak u siebe w domu. Zatrudniają też 
stale tę samą maszynistkę, która z cza- 
sem staje się jakby sekretarką takiego 
pana, zna jegn wszystkie interesy „jest 


zastosować do jeśa upodobań. ie'ka 


skutecznie. 

Panienki zajęte w biurze są mimowoi 
nemi świadkami wielu poważnych, wesć 
łych, albo tragicznych epizodów. Dowia- 
dują się nieraz o bardzo pow'kłanych i 
niejasnych transakcjach „handlowych“, 
o bardzo drażliwych sprawach prywat- 
nych. Zdarzają się przytem ciekawe kon 
flikty i zbiegi okoliczności, które tylko 
tak perf'dny iatrygant, jakim jest życie, 
może zainscenizować, i 

Niektórzy klienci, dyktują list, tłoma 
czą się, że własna stenotypistka im „za- 
chorowała”. Inni, przeważnie bardzo 
młodzi, rozs'adają się wygodnie na krze 
śle i dyktują jakieś rzeczy bez znaczenia 
i sensu. Widać, że ci za swoje trzy marki 
chcą się raz przynajmniej zabawić w sze- 

Nie mżna jednak zaprzeczyć, że biu- 
ro to oddaje swym klientom nieocenione 
usługi. Prócz korespondencji handlowej 
załatwia się często i.. miłosną, a poza- 
tem iłomaczenią, podania itp. 

Mimowoli nasuwa się refleksja, że je- 
dnak Niemcy są istotnie bardzo prakty- 
cznym narodem. ; 

A możeby tak u nas która kawiarnia 
bardziej postępowa i pomysłowa zorgan 


nie do pory dnia. Pierwsi przychodzą ma jest też ilość bezrobotnych, którry przy- zowała podobną imprezę? 


załatwione | cnodzą codzień i dyktują podania o posa l 


| p" = » aSa hia 


S. O. 


FE TUUS obecny zańiamował tempo życia codziennegoj| 


„TXPRESS* 


Jak £ódź spedza obecny Kkarmawałl? 


Łódź, 21 stycznia. 

Niejednokrotnie na łamach „Expres- 
su“ wskazywaliśmy na to, że imponu- 
jący rozwój Łodzi nie znajduje w hi- 
storji miast polskich równego sobie 
przykładu, Łódź, która przed stu laty 
była jeszcze małą niepozorną mieścirią, | 
dziś stała się olbrzymią metropolią prze 
mysłu, mózgiem organizmu gospodar- 
czego całego kraju. Łódź niedoceniana i 
wprawdzie w kraju, potrafiła jednak 


my do załatwiania poza Łodzią, i coraz 
bardziej szkoda nam pieniędzy. Koroną 
wszystkiego jest jednak tegoroczny kar 
nawał. Jest on obrazem prawdziwej 
nędzy i rozpaczy. | 
od koniec ubiegłego roku przewi- 
dywaliśmy już, że szaleństw żadnych w 
tym roku nie będzie, przewidywaliśmy, 
że łodzianie bawić się będą skromnie i.. 
tanio. 
To jednak, co przyniosła rzeczywi- 


mimo to zdobyć sobie należne jej sta- | stość, przeszło wszelkie oczekiwania i 
nowisko w świecie, gdzie znają jej prze | najśmielsze domysły. Łódź się ule bawi. 
myst i zdają sobie sprawę z jego potęgi Maskarady świecą pustkami, obrotów 
i znaczenia. 


szampana zastąpiła nasza mniej wy-| 


tworna, ale grubo tańsza „monqpolka”*. 

I mimo jaskrawego paradoksu, 
stwierdzić można bez przesady, że naj- 
lepiej na tegorocznym karnawale wy- 
szedl... monopol spirytusowy. Stało się 
to oczywiście kosztem prywatnych 
wytwórni, I to nietylko zagranicznych. 
ale nawet krajowych. 

Obraz dzisiejszej Łodzi, mimo kar- 
nawału, mimo okresu, w którym zda- 
wałoby się zapominają wszyscy o 
swych troskach i kłopotach, jest roz- 
paczliwie smutny. Śmiało powiedzieć 
można, że tego jeszcze nie było. I nic 


Rozwój ten zahamowany został do- 
piero w ostatnich czasach, przyczem 
bezpośrednią tego przyczyną jest długo 
trwały kryzys, mający u nas zwłasz- 
cza, jeśli chodzi o Łódź, swoiste, struk- 
turalne przyczyny,  . 
~ Skutki tego kryzysu 


przyzwyczai- 


„Hśmy się widzieć dotychczas tylko w 


upadłościach, madzorach sądowych i 
protestach. Mało kto jednak zwraca 
wagę na to, że kryzys obecny, szcze= 
gólnie ciężki i długotrwały wywołał 
ogólne osłabienie tempa życiowego, te- 
go tempa, którem zwykliśmy się za- 
zwyczaj hełpić porównywując je do 
tempa życia amerykańskiego. Ten 
szczegół , zdawałoby się mało ważki, 
jeżeli chodzi o ogólne skutki przesile- 
nia, jest jednak w gruncie rzeczy nai- 
bardziej tragicznym wyrazem obecnej 


«łódzkiej rzeczywistości. 


W ciągu ostatnich kilku lat, a zwłasz 
czą po uruchomieniu stacji 


domo sieć telefoniczną. Coraz wiecej, 
zdawałoby się jest w Łodzi telefonów. 
Istotnie. Telefon jest przedmiotem co- 
dziennego użytku, bez którego nie do 
pomyślenia jest obecnie normalny tryb 
życia codziennego. | dlatego właśnie 
ilość telefonów w Łodzi ze zrozumia: 
łych względów wzrasta. Jest to wyda 
tek jednem słóweni konieczny. Spóirz* 


|niema prawie żadnych, a karota zginę” 


ła bezpowrotnie. Łódź nie bawi się| więc dziwnego, że coraz częściej ze 


I automaty- 
cznej zgęszczono w mieście, jak : 


dziś nawet prywatnie. 

I to bowiem kosztuje. 
gdzie mimo wszystko 
się zalać robaka i siłą oderwać od sza- 


Tam zaś; 


ludzie starają, ` 


wszystkich stron słychać jedno pyta- 
tanie; - 
— Co będzie dalej?... 


Narazie Łódź wysyła  rozpaczłiwe 


rzyzny codziennych trosk, dawnego| wołania o pomoć. S. O. S 


Avwamiumrmik zabili mapcmezyżeo dipZoKCE 


Łódź, 21 stvcznia. 

We wsi Wierzchy pod Łodzią do- 
konano zabójstwa, którego okoliczności 
przedstawiały się następująco: 

Miejscowa drużyna strażacka urzą- 
dziła huczną zabawę na która stawiła 
sie gremialnie cała miejscowa młodzież. 
Około godizny 12-€j w nocy, gdy go- 
ściom już mocno szumiało w złowach, 
kilku z pośród nich wszczęło bóikę o jā- 
kąś tancerkę. 

Naczelnik straży ogniowej, Duda, po 
lecił wówczas Wszystkich ich usunąć 


wórze. 


Obrażeni w swei „godności“ mło- 


dzieńcy, którzy stali się pośmiewiskiem 


wszystkich uczestników zabawy, za- 


my jednak na odwrotną stronę medalu. "przysięgli strażakom zemstę i groźbę 


Od pewnego czasu. jeśli pod uwagę | 
wziąć miarodajne dane statystyczne, 


zmniejsza. Czy nie jest to aż nadto nie- 
wątpliwym objawem zmniejszania się 
naszego tempa życiowego? Maicji jest 
z tego, że lubili podróżować. Przecięt- 
interesów do załatwiania i coraz ludzi 
leza się z każdymi zroszem. 

To santy zjawisko zaobserwować 
można w dziedzinie wyjazdów kolejo- ` 
wych, lo'usdawna łodzianie z%ati byli 
ny lodziańin przy':ajmniej raz w mic- 
siącu nważadi za swój obowiązek od- 
wiedzić stolicę. Byli nawet tacy, któ- 
rzy jeździli do stolicy specjalnie na pre- 
miery teatralne. Ostatnio jednak i to się | 


| 


skończyło. llość sprzedawanych na| 


dworcach biletów równieź stale się 
zmniejsza. ] w tym wypadku do czynie 
nia mamy niewątpliwie z tem, że z ied- 
nej strony coraz mniej interesów ma- 


Dziś i dni następnych! 


Irka Noego 


Bilety ulgowe ważne. 
Zamówienia na 

specjalne seanse 
w godzinach popołudniowych 
dla szkół, związkówi stowarzyszeń 
po cenach zniżonych 
przyjmuje dyrekcja k noteatru 


FA nie zjawiał się po swoją 
% galski, przypuszczając, 


s | 
„stać z tych pieniedzy — pomyślał 


swą wykonali jeszcze tej samei nocy. 


Gdy w kilka godzin później naczel- | 
ilość rozmów telefonicznych stale się nik straży Duda w towarzystwie kilku | 


innych członków drużyny powracał do 
domu, w polu posypał się na nich grad 
kamieni. | 
Strażacy wszczęli alarm. .Okrzyki 
ich usłyszał nocny dozorca Jan Mar- 
czyk, który przybiegł do nich z lampką 
elektryczną i przy jej świetle uirzał u- 
krytych w rowie Józefa Lewandowskie 
go i innych osobników, wyrzuconych w 
czasie zabawy z lokalu strażackiego. 
Lewandowski przypuszczając. że no 
cny dozorca go nie poznaje, cisnął w 
niego duży kamień. Marczyk, ugodzony 
w brzuch, upadł na ziemię, tracąc mio- 


Łódź, 21 stycznia. 
Kręcąc się po dworcu 


zupełnie przypadkowo na swe20 zna- 
jomego Aleksandra Makarczyka, przy- 
byłego właśnie z Warszawy. 

_— Mój drogi, — rzekł dofi Makar- 
czyk po przywitaniu — mam do ciebie 


„włelką prośbę. Czy nie mógłbyś mi 


przez parę dni przechować w domu 
mojej walizki? Gdy będę wracał do 


| >wekek zajdę po nią do ciębie. 


Mrugalski nie odmówił przysługi. 


'Makarczyk sam zaniósł do domu waliz- 


kę i dziekując tysiąckrotnie za grzecz- 
ność rozstał się z uprzejmym. znajo- 


mym. 

Upłynęły dwa tygodnie. Makarczyk 
własność Mru- 
że on się już 
nie zgłosi po walizkę postanowił zba- 


"dać jej zawartość. 


Znalazł on w niej przedewszyst- 
kiem 500 złotych w gotówce i kilka 
weksli. 

— Mogę przecież na razie skorzy- 
so- 


ze sali. Awanturnicy nie chcieli dobro- | | Na sprawie sądowej przyznał 
wolnie wviść z lokalu, wobec czego | 
strażacy wvnosili ich na rekach na pod-inej nocy był zupełnie pijany i nie zda- 


Ź - Fa-|cie 
4 bryczna, Feliks Mrugalski, natknął się 


mentalnie przytomność. Strażacy zanie 
śli go wówczas do jakiejś izby dokąd; 
następnie wezwali pomoc lekarską. 

Lekarz nie zdołał już jednak urato- 
wać nieszczęsnego, który nazajutrz wy 
zionął ducha. Zbadany przez policję w 
kilka godzin przed śmiercią, Marczyk 
będąc podówczas zupełnie przytomny, 
podał nazwisko Lewandowskiego, jako 
sprawcy napadu. 

Młodzieńca aresztowano. 


© W dniu wczorajszym stanął on 
przed sądem. l 

) się on 

do winy, Twierdził jednak. że krytycz- 


wał sobie sprawy ze swoich czvnów. 


Sąd po przesłuchaniu świadków ska | 


zał Lewandowskiego na rok i 6 miesię- 
cy więzienia: -- , Soa 


Urzedmii 


DU. $. 


pepe 
E NARCISSE BLEU 
Ę zie ARREA 


Aofonskie 
| 40aę wszęoze | 


Kopnietuy przez konia 


W dniu wczorajszym w podwórzu 
domu przy ulicy Lipowej 39 został kop- 
nięty przez konia 21-letni robotnik Da- 
wid Zand, zamieszkały przy ulicy Alek- 
strdryjskiei 18. Doznał on cieżkich u=- 
szkodzeń cjelesnych. Wezwane pogó- 
towie po udzieleniu pierwszej pomocy, 
przewiozło go do domu. t 


‘Upadek z drabiny 


W dniu wczorajszym. na podwórzu 
domu: przy ulicy Zachodniej 68 spadł z 
drabiny 18-letni Mojżesz Winter, syn 
lokatora tej kamienicy. Doznał on cięż- 
kich obrażeń cielesnych. Wezwane po- 
gotowie udzieliło mu pomocy. 


$ożary pod £odzią 


Wczoraj zanotowano w Łodzi dwa 
poważniejsze pożary. Na wsi Olejnik 
spłonęło gospodarstwo. Oleinika straty 
wynoszą 12.600 złotych. 

We wsi Dobra pastwą ognia padły 
budynki gospodarskie oraz z inwenta- 
rzem żywym i martwym, należące do 
Leonarda Skórzewskiego. Straty wy- 
noszą 10 tysięcy złotych. Przyczyną po 
żarów — nieostrożne obchodzenie się z 
ogniem. 


RNRRRRNANNNNUNIEI 
Częiasgcie 


O „REPUBLIKE“ 


pocztów 


„SREgRZEREREJ na wieziemie za Zloypiwnicą 
cielcanwvap ŚĆ 


Łódź, 21 stycznia. 

Naczelnik urzędu pocztowego w Alek 
sandrowie Kazimierz Sołtysiak, przegłą 
dając przywiezioną korespondencję, za- 
uważył, że koperta jednego z listów na- 
desłanych jakiemuś mieszkańcowi wsi 
Rąbień, była z jednego boku otwarta. Ba 
dając dokładnie ową kopertę naczelnik 
stwierdził, że była ona już odklejona, a 
następnie z powrotem zalepiona. 

— Ktoś pewno szukał dolarów, -— 
ARSE 


Usłużny znmajonnyg 
ściążmaął z dh hou 


z 


bie — mam czas później myśleć o zwro 


Gotówka szybko stopniała. Gdy po 
trzech tygodniach Makarczyk zgłosił 
się po walizkę, Mrugalski nie miał już 
ani grosza z jego pieniędzy. 

— Nie zgłaszalem się tak długo — 
tłumaczył się Makarczyk — bo nagle 
zachorowałem i musiałem przez parę 
tygodni leżeć w szpitalu. Teraz jestem 
już zupełnie zdrów i wracam do War- 
szawy. Mrugalski nie powiedział mu o 
500 złotych. Nie mogąc: zwrócić długu 
wolał zupełnie przemilczeć tę całą 
Sprawę. : 

P. Makarczyk. stwierdziwszy brak 
pieniędzy dopiero w Warszawie, na- 
tychmiast zawiadomił o tem p. M. li- 
stownie i zażądał wyjaśnień. 

— Przyznaję się, że wziąłem — od 
pisał mu wówczas Mrugalski — ale na 
razie niema mowy o zwrocie. Nie 
mam pieniędzy. 

P. Makarczyk, nie mając cierpli- 
wości czekać na gotówkę, oskarżył 
Mrugalskiego o przywłaszczenie. 


doszedł do wniosku p. Sołtysiak — trze 
ba zbadać, czy nie chodzi tu o któregoś 
z moich urzędników. 


Naczelnik poczty rozpoczął więc 
śledztwo. Pomagał mu wtem jeden z 
jego podwładnych do którego miał bez- 
względnie zaufanie. 


Po kilku dmiach, po szczegółowych 
obserwacjach, powzięli oni pewne põ- 
dejrzenia względem Leonarda Ruteckie 
go, do czynności którego należała właś- 
nie segregacja listów, nadchodząccyh de 
wiosek pod Aleksandrowem, między In- 
nemi. i do Rąbienia. 


P. Sołtysiak zauważył bowiem, Że 
Rutecki przytrzymuje otrzymywane |Is- 
ty i wiele z pośród nich otwiera i prze- 
glada. Zakomunikował on więc władzom 
policyjnym o swych _ spostrzeżeniach, 
wskazując im na Ruteckłego. 


Dochodzenie policyine ustalilo jedy- 
nie, iż Rutecki otworzył kilka listów na 
desłanych z Ameryki, jednakże nie 
stwierdziło, by wyjął z nich pieniądze. 


Pocłągnięty do  odpowiedzialności 
karnei Rutecki w dniu wczorajszym sta- 
nął przed sądem okręgowym. 

Na sprawie sądowej twierdził on, że 
zupełnie bezpodstawnie został nostawio 
ny w stan oskarżenia. 


-— Pracuję już od wielu lat na służ- 
ble pocztowej — mówił — i nigdy nikt 
nie mógł mi zarzucić nawet najdrobniej- 
szych uchybień. I w tym wypadku jes- 
tem zupełnie niewinny. Nie interesowałem 


'się nigdy żadną korespondencią, a jeśli 


jakieś listy, które przechodziły przez 
moje ręce nie były szczętnie zaklejone, 
to też nie Imnteresowałem slę ich treścią. 


Sąd w swym wyroku opar! się na zez 
naniach świadków I skazał Rutecklego 


i otwieranie Hstów na 2 miesiace wle- 
ziena. 


s na O 


Goście redakcyjni 
Chcecie wiedzieć kto przychodzi do redak- 
ZAM 
l Człowiek któremu przy wyborach do sejmu 
lub do rady miejskiej zabrakło tylko jednego 
| głosu. — Człowiek chcący sprzedać aiei 
skiej scenarjusz filmowy za 100,000 zł. — Czło- 
wiek, którego syn powrócił z legjonu cudzo- 
ziemskiego i po drodze przepłynął przez Morze 
Śródziemne — Człowiek, który jest podobny 
do Kościuszki jak dwie krople wody — Czło- 
| wiek, którego dziadek do 80 roku życią prze- 
czyłał sto razy biblję i,dziś jeszcze bez pomo- 
| cy szkieł widzi doskonale. — Człowiek, któ- |! 
( 


ry podejmuje się wejść na najwyższą wieżę i 
na samym szczycie zaśpiewać „Sonny Boy“ tak 
śłośno że wszyscy na dole będą go słyszeli. 
Człowiek, który otrzymał pocztówkę od 
Mussoliniego z jego własnoręcznym podpisem. 
— Człowiek, który n,, podstawie  długotrwa- 
łych studjów dowodzi że Mickiewicz pocho- 
dzi z Besarabji, — Człowiek, który posiada 
cielę, umierające na zamówienie. — Człowiek, 
który przewiduje koniec świata o trzy miesią- 
ce naprzód. — Człowiek, którego żona dziś je- 
szcze nosi długie włosy, — Człowiek, który wy 
znacza 10,000 zł, nagrody zę dowiedzenie, że 
Jupiter jest zamieszany przez ludzi. — 
Człowiek, którego babcia będzie najstarszą 
kobietą w Łodzi, jeśli dożyje do maja — Czło 
wiek który wynalazł nowy typ samolotu, mo Łódź, 21 stycznia. 
śącego służyć jednocześnie jgko auto, lodow- Szyld to karta wizytowa sklepů- 
nia, zapalniczka í odkurzacz. — Człowiek, któ | Pozatem szyldy nad aj spelnia 
ry chciałby się dowiedzieć, ile jest na święcie | jeszcze bardzo wiele innych szczyt- 
dzieci do lat 15-tu, — Człowiek, który lecząc' nych zadań. Znam wielu naprzykład 


wościach niemal zupełnie niema Śniegu. 


Dziwolągi 


zam „EAPRESS* - 


Skutki łaśodnei zimy 


się w Kasie Chorych nie umarł ani razu. — 
Człowiek, który wykupił wszystkie swe wek 
sle oprócz tych, które poszły do protestu. — 
Człowiek, który straciwszy jedną żonę ożenił 
się poraz drugi — Człowiek, który m. nieza- 
wodny sposób na poprawę syluacji gkonomicz- 
nej, wstrzymanie epidemji choroby papuziej i 
uniknięcie nieszczęśliwych wypadków — Czło 
wiek, który bardzo przeprasza, ale chce wie- 
dzieór,czy słowo „raj'* piszę się przez j* czy 
przez „i* na końcu, — Człowiek, który chciałby 
się dowiedzieć, jgak się jedzie z Piotrkowskiej 
121 do Południowej 
który nie umie jeszcze nakręcać 
nowych aparatach telefonicznych, 
O wizytach niewiast wolę już nie pisać... 
© ROP. 


Hallo! Tu adir p 


WTOREK dnia 21-go stycznia, 

Godz. 11.58 Sygnał czasu, hejnał marjacki 
12.05 Radjowy. poranek szkolny, 13.10 Komuni- 
katy, 15.45 „Chwilka lotnicza” — wygl kpt. Ry- 
szard Adamowicz 16.15 „Kącik artystyczny" 
16.25 Płyty gramofonowe. 7115 „W lasach tu- 
kowskich” — wygl. prof, Aleksander Janowski 
17.45 Koncert popularny. 18.45 „Rozmaitości . 
1910 Giełda rolnicza, 19.25 „Przechadzki arty- 
styczne po Warszawice* — dr. Marjan Henzel. 
19.50 Transmisja z opery poznańskiej „Żydów 
ka" Halevy'ego. W przerwie komunikaty. 


tarczy przy 


KATNECUK 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś, we wtorek o godzinie 4-ej po południu 
przedstawienie szkolne , MAZEPA" Juljusza Sło- 


wackiego- i 
Dziś wiecz. o godzinie 8.39 „CJĄNKALIY. 


TEATR KAMERALNY. 


Dziś i do czwartku włącznie ostatnie powtó- 
czenia komedii buduarowej A, Bibesco „KTÓ 
TO BYŁA“, z Fąleńska, Marcinowską, W. Pacz- 
tówną i Wł Ziembińskim. 


„KOCIOŁ CZ ĄROWN/CY*, 

Dziś, wtorek dla związków zobo pa sycć. pa 
cenach najniższych (od 50 śr. do 1 zł.) oraz dni 
następnych po cenach zniżonych od 75 gr. do 
3 zł.) cieszący się niesłabnącem 
tak dzięki swej frapującej treści, ja 
tej grze całego zespołu interesujący melodramat 
+ rosyjskiego „Kocioł czarownicy”. 


OSTATNIE POWTÓRZENIE „KOPCIUSZKA*, 
Wobec wielkiego powodzenia „Kopciuszka 


Ameryki, — Człowiek, | 


wodzeniem 
i doskona- 


lludzi, którzy po wydaniu wszystkich 
(swych córek za maż i ogłoszenia So- 
'bie upadłości, nie mając już nie do ro- 
boty, spacerują po ulicach Łodzi i od- 
czytują wszystkie szyłdy, nie omijając 
nawet tych, które wiszą w podwórzach: 


Pozatęm szyldy mogą posłużyć jako 
materjał do bardzo miłej i ciekawej za- 
bawy towarzyskiej. Zbiera się naprzy= 
kład "10 O a 6S0B: przyczem tałesto* 
| wazzystwo_.dziel sie. ia, dwa. OBOZY- 
Chodziło o traîne odgadnięcie ilu feka- 
rzy mieszka w danym domu, sądząc z 


wywieszonych przed bramą tabliczek. | 
Stawka może wynieść złotówkę. dwa;| 


a niekiedy hazardujący się łodzianie 


stawiają nawet-5 złotych. 

i To są jednak poboczne cele szyl- 
dów. Właściwe ich jednak przeznacze- 
nie polewa na 


rozweseleniu ludzi smutnych. 


Szyldy to właściwie felietony. humo- 
'restki, dowcipy i szmoncesy. Na te dzie 
dzinę rozweselenia powinni zwrócić 
uwagę lekarze chorób nerwowych. 
Kogo naprzykład uie rozśmieszy do łez 
następujący zagadkowy napis nad ja- 
kiemiś drzwiami: 

„Tu się robi 
| parasolki”. 


Narutowicza 20. 


z genjalnym 

aktorem 

i śpiewakiem 

w roli 
PON. 


stojonce na- hodzonce | 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„SPLENDID: 
gi miesiąc 


sw" OSTATNIE DNI! 


SPIEWAJĄCY BLAZEN 
AL JOLSON em 


barwne, pierwszorzędnie wystawione widowisko 
to powtórzone zostanie raz jeszcze ostatni w 50- 
botę po południu po cenach najniższych od 50 
groszy do 1 zł, przyczem osoba kupująca jeden 
7 bilet może wprowadzić jedno dziecko do lat 
siedmiu bezpłatnie; 
( JUTRZEJSZY KONCERT RUBINSTEINA. 
Jutro odbędzie się nareszcie tak niecierpli- || 
wie oczekiwany przez wszystkich wspaniały kon- ! SMB 
cort jednego z najsłynniejszych wirtuozów współ- | i 
! czesnych Ąrtura Rubinsteina, cieszącego się za” | 
| -ówno w Łodzi iak i zagranica zasłużoną sławą. 


TEATR POPULARNY. : 


D ABE LYMANN 
» ŁOWIECTWO w POLSCE. 


AOR =" Ez s LD BRE RÓ NAZCA ky 
Ceny miejsc na wszystkie seanse zł. 1, 2, 3. 
Dziś 3 seanse o godzinie 5.45, 8 i 10 wiecz. 


Łagodna zima tegoroczna daie się we znaki sportowcom... W wielu miejsco- 


Na zdjęciu : tor. saneczkowy, leżący od- 


łogiem ku szczeremu żalowi zimowych: sportowców. 


jezykowe 


na naszych szyldach ninny być 
popramieone 


„Setki osób przechodziło obok tego 
dziwacznego szyldu, lecz nikt się nad 
nim nie zastanowił, nikt nie zaintereso- 
waf się co te dziwolągi właściwie ozna- 
czają. Okazało się, że był to szyld ze- 
garmistrza, który ze stojących, (zepsu- 
'tych) zegarków, robiac „idące“, potrafil! 
jednocześnie poprawiać parasole. 

A oto immy dziwoląg z tei samej dzie 
pdziny:” 5: — + 
„ „Piw i zakąski” 

Nietrudno się domyśleć, o co tu cho- 
dziło. właścicielowi gastronomicznego | 
zakładu, ale. przyznać trzeba, że zwię- 
złość stylu wyrażąjącu Się <uawet w. 
FAR WADY TAR RAA IA 
niż to spotykamy w skrótach telegra- 
ficznych. + 

W porze letniej nad zaimprowizowa- | 
mem naprędce budkami, bardzo często 
spotykamy napisy: 

„ „Wóda sodowa, owoce i innych de- 
likatesów*. 

Ludzie przechodzą, czytają te slo- 
wa, niektórzy się dziwią a inni przyj- 
muja to wszystko za dobrą monetę. 


Przed kilku tygodniami w prasie 
‘ukazała się wiadomość, że powołano doj 
życia specjalną komisję, której zada- 
niem miało być spradzanie tekstu szy! 
dów. miejskich i skłonienie właścicieli 
do poprawienia ewentualnych błędów 
ortograficznych. 

Komisji jak dotąd zdaje się niema, 
lecz błędy na szyldaci Są... 


Narutowicza 20. 


głownej. 


ADTO: 


z swoją orkiestrą jazz- 
bandową z New-Yorku 


ki którym uwaga widza 


* Kocioł czarownicy 


Premjera w teatrze Popularnym 


Sztuka rosyjskiego autora Grzegorza 
Ge jest nawskroś teatralna, pełno w niej 
starych, a przecież nigdy nie zawodzą- 
cych, mocnych, teatralnych efektów, dzię 
jest w ciągłem 
napięciu i podnieceniu. 

Bo też autor jej — znany rosyjski ar- 
tysta dramatyczny — doskonale wyczu- 
wą scenę i wie dobrze, jak się  „robi'” 
„efekt“ teatralny. 

Młody rosyjski oficer (rzecz dzieje się 
przed wojną, za czasów caratu) człowiek 
silnej woli i nieugiętego charakteru, pe- 
wnego razu „zapomniał się" i — znalazł 
się jako nocny gość w pokoiku prostytut 
ki Kraczewskiej. Nazajutrz zrana spotkał 
na korytarzu córkę właścicielki mieszka 
nia, młodą niewinną Ksenię i — prawem 
kontrąstu — zakochuje się w niej. 

Jest już od dłuższego czasu jej narze 
czonym. Na młodą parę patrzy z niena- 
wiścią prostytutka MKraczewska — ona 
również padłą za młodu ofiarą jakięgoś 
oficera, więc teraz ostrzega Ksenię, by 
nie ufała zbytnio narzeczonemu.  - 

A kiedy — w związku z pewnym zbie- 
giem okoliczności — ten wyjeżdża na 
dwa latą do akademji wojskowej w Pe- 
tersburgu — podszepty Krączewskiej o- 
siągają cel: Ksenia traci zaułanie do na 
rzeczonego i — złamana na duchu oraz 
przygnębiona panującą w domu' matki 
biedą — idzie na utrzymanie do bogate. 
go sędziego śledczego Gołubjewa. 

Oficer wraca i zastaje swą ukochaną 
„czystą* Ksenię w objęciach starego lo- 
welasa Gołubjewa, jako jego metressę... 
Nie może znieść tego zawodu życiowego 
i — strzela sobie w łeb. 

Ale autor zbyt dobrze zna scenę i 
publiczność, by na tem zakończyć. Zna 
też efekt amerykańskiego happy end'u— 
dramat kończy się. szczęśliwie: _ oficer 
strzelit-do. siebie, ale — zranił się tylko. 

jdzie.żyć i połączy się z ukochaną 
Ksenia, bo tragiczne przeżycie nie prze- 
szło bez wpływu na nią... Porzuca ona 
Gołubjewa, nawraca ze śliskiej drogi i 
bieśnie za narzeczonym, który był i jest 
jej pierwszą miłością... -~ 

Niezbyt wielką literacką wartość 
sztuki nagradza w dwójnasób doskonała 
ekspresja dramatyczna, zręcznie wple- 
ciony w akcję motyw kryminalistyczny. 
barwne efektowne sceny oraz świetnie 
narysowane, ciekawe poracs — typy 
przedwojennej Rosji, jakich zresztą po 
dzień dzisiejszy nie braknie w ziem 
„czerwonych obecnie carów... 

s., 


LJ 

Doskonałe role znalazły świetnych 
interpretatorów w zespole teatru Popu- 
larnego, Na czoło wykonawców wysunął 
się p, Zbucki jako pyszny typ gorkijow- 
skiego włóczęgi — ÓOwsianka. Utalento- 
wany aktor, wyposażył te rolę — jedną: 
z głównych w dramacie — w znakomite 
szczegóły psychologiczne, pokazał tego 
nędzarza o złotej duszy ze strony tak 
ciekawej że śmiało można tu mówić o: 
daleko nieprzeciętnej kreacji artystycz- 
nej. Eo 

P. p. Biskupska jako matka Łabutina. 
Kozłowska jako podstarzała prostytutka 
dały, każda w swoim rodzaju, maximum 
wytrawnej gry i pogłębienia psychologi-. 
częego. Dobrze wywiązała się ztrudnej- 
roli Kseni p, Waczyńska, Dosadnie świe- 
tnie wyczuty, aczkolwiek nieco przesa- 
dzony typ starego donżuana Gołubiewa 
stworzył p. Warchałowski. P, Staszewski 
wywiązał się b. dobrze z roli oficera 
Bernsą. : 

Reżyserja p. Zbuckiego — bęz zarzu 
tu. Sztuka podziałała silnie na licznie ze 
braną publiczność, prowokując do gorą- 
cych oklasków. J. Z 


Lekarz-dentysta 


Fan Horowisz 


Cegielniana 25, | p. fr. 


przyjmuje - Od godz. 9—1 
| b - Telefon 108-26. 


CASINO 


Dziś i dni 


następnych! 


Była partnerka Charlie Chaplina najsłodsza artystka Hollywoodu 


BEBE DANIELS 


jako 


PANIENKA ı OBIEKTYWEM 


Szampańska komedja, pełna beztroskiego humoru. 


Nad program: 


Wybitny artysta 
scen polskich 


Nowy cud ieciamilci 


Stefan Jaracz 


w filmie 
"p.t. 


„Dróżnik”. 


aa z ladem PRZEZ 


Przed paru dniami francuska  inży- 
nieria radjotelegraficzna miała chwilę 
wielkiego triumfu. Mianowicie profesor 
Le Mee, który powraca ze Stanów Zjed 
noczonych wielkim parowcem transatlan 
tyckim „Olimpic“, wraz z misją francus- 
ką, zajmującą się udoskonaleniem tele- 
fonu bez drutu, zastosował po drodze 
swój wynalazek telefonowania i lacze- 
nia się przez zwykłe aparaty z dowolny 
mi abonentami w pewnem mieście z 0- 
kretu, znajdującego się w drodze. 


O godzinie 6-ej wieczorem profesar 
Le Mee połączył się naipierw z radio- 
stacją paryską, przez ną z siecią parys 
kich telefonów i rozmawiał długo z ied- 
ną z paryskich redakcyj, przyczem głos 
jego słyszano bardzo czysto i wyraź- 
nie. 

Statek „Ofimpiec* znajdował się w tej 


lzwykły telefon, z pełnego morza. 


bourga, czyli o przeszło 5.500 klm. od 
| wybrzeża Francji. 

Telefonowanie bez drutu przez oce- 
an i łączenie się z prywatnymi abonen- 
tami telefonicznymi w Ameryce i w Eu- 
ropie jest już w użyciu od dłuższego cza 
su. Ale takie telefonowanie z okrętu zda- 
rzyło się po raz pierwszy. 

Na lądzie jest to łatwiejsze, gdyż 
stacje lądowe posiadają motory  niesły- 
chanie potężne i olbrzymie anteny, na 
które nie może sobie pozwolić okręt. 

Doświadczeniami z telefonowaniem z 
oceanu zajmują się w tei chwili. oprócz 
misji francuskiej na „Olimpicu“, - także 
misje angielska i amerykańska na „Le- 
wiathanie* i „Berengarii“, - współpracu- 
jąc i porozumiewając się z inżynierami 
francuskimi. Ale tym ostatnim przypadł 
zaszczyt dokonania pierwszej pomyśl- 
nej próby połączenia się z lądem przez 


Upiór z Düsseldorfu 


Sensacyjny romans kryminafny 


ma tte prawdz 


— Zdawało ci się pewnie... — oświad: 
czył gruby jegomość z cygarem w 
ustach... To było pewnie maleńkie złu- 
dzenie optyczne... 3 

— Mogę się założyć, że to on był! — 
oponował jegomość w binoklach. Wra- 
całem akurat drogą obok dworca i wi- 
dziaełm go jak skręcał szybko w ulicę 

ówną. Mieszka tam przecież pod 5-vm 
numerem... 

Komisarzowi Rozenbergowi więcej 
o nic nie chodziło. Podczas, gdy goście 
sprzęczali się, na temat osoby Ryszarda 
komisarz z aspirantem-. wydostali się 
cichacze mz lokalu i udali się wprost na 
ulicę Główną. Okazało się, że Ryszard 
Bohr mieszka jako sublokator u państwa 
Fink, na drugiem piętrze. 

Było luż pewnie p ogodzinie pierw- 
szej w nocy gdy zapukali do drzwi 
mieszkania państwa Fink. 

— Kto tam? — rozległ się zaspany 
złos męski za drzwiami. 

— Proszę otworzyć! Policja! 

— Zaraz... W tej chwili... 

Znowu upłynęło kilka minut. Wresz- 
cie zgrzytnęły zamki i przedstawicieli 
oi policyjnych wpuszczono do po- 

oju 

— Czy pan Ryszard Bohr jest w do- 
mu? — zapytał komisarz. 

— Śpi.. — brzmiała odpowiedź za- 
spanego iegomościa. 

— Proszę nas do niego zaprowadzić 
— rozkazał komisarz. 

— Proszę bardzo.. Panowie pozwo- 
ią.. Ale przepraszam bardzo, czy coś 
stę stało, że panowie musieli fatvgować 
się o tak późnej porze?... 


18) 
Narazie 


— Potem się pan dowie! 
proszę nas zaprowadzić — rzekł groźnie 
aspirant. 

Właściciel mieszkania zamilkł i uczy 


nił wymowny ruch ręką, zapraszając 
nieproszonych gości do dalszych apar- 
tamentów. 

Ryszard Bohr zajmował skromny po- 
koik, do którego wchodziło się z drugie- 
go kurytarzyka, prowadzącego na scho- 
dy oficynowe. Właściciel pokoju spał, 
gdy rozlegało się pukanie do drzwi. Po 
chwili sednąk drzwi się otwarły, a przed 
stawicieli urzędu śledczego przyjął jakiś 
wysoki, przystojny mężczyzna z przera- 
Żoną twarzą, wyrwany prawdopodobnie 
przed chwilą ze snu. 
~ — Jesteśmy z policji — oświadczył 
krótko komisarz Rozenberg. — Chcemy 
z panem pomówić na osobności,... 

— Proszę bardzo — odparł Bohr. — 
Czem mogę panom służyć? 

Gospodarz mieszkania, nie chcąc się 
mieszać widocznie do nieczystej spra- 
wy, dyskretnie opuścił pokój. 

— Chodzi nam o pewne dane... — 
rzekł komisarz — czy pan zna tę panią? 

To mówiąc, Rozenberg podsunął Boh 
rowi pod oczy 
Bohr cofnął się instynktownie i zaprze- 


EXPRESS e 


—— 


fotografję Marji Hahn, ze swym gospodarzem, 


Ziłowreoża 


tajemnica 


morderczego #dkcurzacza eiekseír a- 


CZER 


W Berlinie przy Sybelstrasse 56 zda- 
rzył się w tych dniach śmiertelny wypa- 
dek, który poruszył berlińską policję kry 
minalną, podejrzewającą zrązu tajemni- 
cze jakieś morderstwo, choć bardzo rych 
to okazało się, że było to smutne zdarze- 
nie naturalnie, mimo, że bardzo osobli- 
we. Przebieś jego był następujący: 

Kiedy właścicielka jednego z miesz- 
kań w wymienionym domu powróciłą z 
miasta po południu, nie mogła dodzwonić 
się do mieszkania. Ponieważ miała tego 
dnia pranie, a jej służąca, 30-letnia Hil- 
da Lasch, dokonywała go w pralni na gó 
rze, czekała dość długo na jej  * wrót, 
poszła potem od pralni, a nie zastawszy 
tam służącej, zaczęła podejrzewać jakiś 
wypadek i wezwała policję. 


Urzędnicy policyjni wyłamali drzwi 


i zaraz w kurytarzu znaleźli służącą bez 


życia. Pobieżne oględziny zwłok nie wy 
kazały jednakże żadnych zewnętrznych 
obrażeń, ani śladu walki, tak, że morder 
stwo było wykluczone. Tajemnicę roz- 
wiązał dopiero lekarz przy pomocy leżą- 


„|ceśo wpobliżu odkurzacza elektryczne- 


go. 
. Zakończenie sznura, tkwiącego w kon 


Nigdzie nie wychodziłem... : 
Nigdzie?.. — zapytał komisarz, 
dą bacznie podejrzanego osob- 
nika. 

— Powtarzam, że dziś nie wychodzi- 


— 


łem zupełnie z domu... 


Komisarz zastanowił się, Co będzie, 
jeśli Bohr wykaże swe alibi? Kto w ta- 
kim razie popełnił ten -zagadkowy 
mord? Czyżby goście z „Centrału' z 
nich zażartowali .. W jaki sposób zdo- 
ła dowieść jego winy?... 

Bohr był wzburzony. Czynił wraże- 
nie człowieka, który padł ofiarą tragicz- 
nej omyłki kryminalnej. Dowodził, że o 
niczem nie wie, że żadnej Marji Hahn 
nie zna, że wogóle z nikim w Duessel- 
dorfie nie obcuje, wreszcie rzekł na swe 


usprawiedliwienie: 


Jeżeli panowie chcą się przeko- 
nać, czy wychodziłem z domu, proszę za 
pytać o to mego gospodarza, pana Fin- 
ka, on widział, że przez cały wieczór nie 
wychodziłem ani na chwilę... Zaraz go 
poproszę... 

' I nie czekając na zezwolenie. udał 
się do dalszych pokojów, pozostawiając 
funkcjonarjuszów policji samych. Aspi- 
rant obserwował go przez otwarte 
drzwi. 

— Djabli wiedzą, co to za typ—rzekł 
szeptem Rozenberg. — Niby nie mamy 
powodu mu nie wierzyć... Kto wie czy ta 
ten, czy nie ten?.. Jak się panu zdaje, 
ile powinna trwać droga stąd na miejsce 
zbrodni?... 

— Przypuszczam nie więcej niż 15 
minut... — odparł aspirant. 

— Myślę talk samo... Trzeba będzie 
wziąć go w krzyżowy ogień pytań... No, 
zobaczymy .... 

W tej chwili wszedł do pokoju Bohr 
"Gospodarz miał 
w dalszym ciągu wystraszoną minę i wi- 


czając ruchem głowy, powtórzył kilka- | dać było, że najchętniej położyłby się z 


krotnie: 
— Nie, nie znam... Nic nie wiem... 
— W takim rązie proszę powiedzieć, 
gdzie pan dziś był wieczorem? —- za- 
gadna! go nagle komisarz. 
ziś wieczorem? — powtórzył ko 
| misarz. — Dziś przyjechałem z Berlina... 
Cały czas od obiadu siedzę w domu... 


powrotem do łóżka. 

— No, co panu wiadomo w tej spra- 
wie? — zapytał komisarz, zwracając się 
do Finka. 

— Ja proszę pana naprawdę nic nie 
wiem... — odparł przestraszony staru- 
szek. 

— Czy może pan stwierdzić, że pan 


reżyser 

Fred Kibio |1|, 

po kilkoletniem przygotowaniu stworzył film. upajający czarem młodości 
i miłości, osnuty na tle słynnej sztuki „Adrienne Lecouvreur* p. 


t 
„Sen © milości 


Główne role grają: 


ego 
takcie miało odbitą w jednem miejscu 
porcelanę, widoczne więc było, że służą- 
ca, ujawszy jedną ręką odkurzacz, a 
śą sznur, utworzyła połączenie prądu 
przez obie ręce i przez serce i w ten spe 
sób zostąła zabita, 


Wyładowanie się prądu przez jej cia- 
ło ułatwiło jeszcze to, że zabierając się 
do czyszczenia dywanu świeżo po pranit 
miała jeszcze mokre ręce i wilgotne suk- 
nie na sobie, co zmniejszyło odporność 
skóry na elektryczność, 


Z tego powodu dzienniki berlińskie 
ostrzegają żeby wszyscy którzy mają do 
czynienia z wszelkiemi  elektrycznem: 
przyrządami, dawali baczną uwagę, czy 
sznury „kontakty i wogóle wszystkie czę 
ści przyrządów są w porządku, Używa- 
nie śumowych rękawiczek, zdaniem fa- 
chowców, jest bezcelowe. a nawet szko- 
dliwe. Takie rękawiczki bowiem nigdy 
nie dają bezwzględnej ochrony. Najdrob- 
niejsze pęknięcie w nich, nawet nie daja 
ce się spostrzec, czynią ochronę bezsku- 
teczną, a rówiiocześnie człowiek, operuja 
cy w gumowych rękawiczkach, jest prze 
konany, że ma dostateczną izolację i nie 
zachowuje koniecznych ostrożności. 


Bem Hura” 


Niis Asfiser. 


Bohr nie wychodził po godzinie jedena- 
stej z demu? 

— Mogę to stwierdzić z całą stanów 
czością.... 

— Tak? A na jakiej zasadzie pan te 
stwierdza, jeśli możną wiedzieć? 

— Widziałem go w swym pokoju... 

Komisarz stracił tupet. Nie wiedział 
co terąz począć, Dla zamaskowania 
zwątpienia, jakie go ogarniało, zapalił 
papierosa i ciągnął dalej: 

— A w jaki sposób przekonał się 
pan, że pański sublokator jest w domu?.. 

— O godzinie wpół do dwunastej pan 
Bohr przez służącą poprosił mnie o za- 
patki.. Ponieważ chciałem jednocześnie 
pożyczyć gazety od pana Bohra, lubię 
bowiem poczytać sobie przed zaśnię- 
ciem w łóżku, więc wszedłem osobiście 
do jego pokoju i wręczyłem mu zapałki, 
biorąc jednocześnie gazetę... Pan Bohr 
w mojej obecności zapalił cygaro i mam 
wrażenie, że również przygotowywał się 
już do snu... 

A czy potem wchodził pay do po- 
koju pana Bohra? — zapytał komisarz. 

— Nie, już więcej nie wchodziłem, 
gdyż zaraz położyłem się spać... — od- 
parł Fink. 

Twarz komisarza zajaśniała radością. 

— Więc powiada pan. że przyniósł 
pan zapałki i pan Bohr zapalił cygaro... 
Świetnie... Dodał pan jeszcze, że zegar 
wskazywał wtedy wpół do dwunasta, 
czy tak?.. 

— Tak — odparł Fink, nie wiedząc 
o co chodzi — pamiętam, bo zegar wy- 
bił jeden raz... 

— Cudownie.. — odrzekł komisarz, 
a zwracając się do Bohra zapytał: — 
Czy pan to potwierdza? 

— Oczywiście, — rzekł stanowczo 
Bohr — przecież słowa pana Finka 
świadczą właśnie o tem, że nie opuszcza 
tem wieczorem mieszkąnia.., 

— Pan się myli — odrzek! komisarz 
spokojnie lecz triumfująco. — Słowa pa- 
na Finka świadczą włąśnie o tem. Że 
pan wychodził... 

— Jakto? — zdziwił się Bohr. — 
Proszę mi to wytłumaczyć, tak nie moż- 
la Dan nie ma prawa w ten sposób... 
(D. e. n.) 
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krwi i wydzielin. P i od 5—8 wiecz* 
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święta od 10 do 12. Oddzielna pocze- 


— = 
m e E a 
sm aj JC EE ZP a E E > np z = 

g 7 "e m Eg P L 


Największa epopea bieżącego sezonu Nażgenialniejszy z genialnych władców ekranu 


co 
rE 
ER 


RU r A 
RJ Jg c, by A x 

- = Taa. j 2 

Pa OE PE TI SPAM PC > 


odtworzył taką cudowną kreację, wobec której blednie cała jego dotychczasowa twórczość ekranowa. 


W pozosistych główzych sach AIETE] CHATTERTON i BARRY NORTON. 


Bilety ulgowe bezwzględnie nieważne aż do odwołania — Orkiestra pod dyr. p. R. KANTORA, — Pocz. seansów o godz, 4-ej po poł. ostatni seans o godz. 10.15 wieczór 
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AEP E a 4 Niebywały dramat sensac.- 
ZOE MZ, 4 Ga a p) ds ir cowboyski w 10 akt. 
Dziś I dni następnych ! W roli główn. ulubieniec narodów król cowboyów WILLIAM DESMOND. 


s UPERSENSACIA! Pczątek seansów o godzinie 4-ej po południu, w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w południe. — Na |-szy seans wszystkie miejsca po 50 groszy. 


y KINO- TEATR Dziś wielka OETAN Z AS „Filmu kn 'zdobył REN na cay święcie Dziś wielka premjera! 
dramat osnuty na tle prze- W rol. gł, Agnes Petersen- 


S W Ir" | Gehenna zd radzone meža zieen EEN 
|44 uczestnika wojny świat. terhazy, Angello Ferrari. 


ENEDEC ZZ OGRZEWANA,  — _NA PIERWSZY SEANS WSZYSTKIE MIEJSCA 40 Gr. 
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anre ia zdołały w 
Dlaczego tak krótkim czasie się rozpowszechnić? | a a || f- KINO — TEATR zo isc A 


EAZA | fettan swiete w Patu Robina c EFR 


— = Napiórkowskiego 28 — 


ma Na mocy koncesji, wydanej przez MAGISTRAT m, ŁODZI urządzamy Odwtorku dnia 14 do Poniedział- 
; j PCA ku dnia 20 stycznia wł - rock 


reklamy świetlne na słupach miejskiego param, flm, pod tytałem 
ua otaczającego Ogród Kolejowy ze strony ul. Narutowicza, Kilińskiego i Skwerowej BB R LĘ K || T N Y W R LG 


BSB 7 Park Kolejowy znajduje się przy samym dworcu, między trzema najruch- ZĘ: Nastrojowa erotyczna sztuka w 10 

wielkich aktach. Wrołach słów- 
nwch: wiośniana Wera Vero- 
nina zalotna CARLA BART- 
HEEL wytworny Albert Pau- 
LIG i wesoły Zygfryd Arno. 
Nocne życie stolicy naddunajskiej 
Wiedeń — miasto miłości szaleje 


EB liwszemi ulicami naszego miasta. 
Każdy dbający o swe zdrowie, używa i żąda tylko pre- PRO ragazza) Sar ey ajestetyczniej, oświetlone będą od MA 


zerwatyw „PRIMEROS*, Do nabycia: Skł, Apt 
M. WOLLMAN i S-ka, Ton SEN Rzy = sa Reklama świetlna jest tania i celowa EB 


LECZNICA | Doktór. D 6-u0 Sierpnia Nr. 1, fel 120-7, (6056 p 


Sentymentalny romans uroczej 


1"GKNIRE: SEECTALISTON Woliowysii skrz „dęty: porucznikiem 

i ENTYSTYCZNY ramat dwojga serc 

RZY GÓRNYM RYNKU Ai 26 Biuro Dzienników t Oałozzeń FT Nastepny program 7 
j f rwony azen 


Blotrtowyka 294, tel. 122-89|_ Telefon 126-87 
Specjalista cho 


(przy przystanku tramw. pabjanickich) b skórnych wa oli gtownej Suoranta 1 Bodo 


Pocz. seansów w dn. pow. o g. 5-ej 


OMIEN” 


Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz 
y niedziele i święta do 2-ej po poł. Mleka ta Łódź. Piotrkowska 81, tel. 112-98 ai m w sob. SŁ Pd nie- 
4 
Kaniele p Pei wić, poka Leczenie lampą Ma zaszczyt zakomunikować swym P. T. czytelnikom, iż na rok 1930. przył- EAPO i Krae 40 
elektryzacia, Roentgen, szczepienia, kwarcową. muje prenumeratę na miejscu oraz Z "dostawą do domu, na wydawnictwa Dojazd tramwajami Nr. 3 i 4 
analizy (moczu, kału. krwi plwocm, preyjninjs od godz perjodyczne. oraz dzienniki miejscowe, krajowe i zagraniczne: L 
| wydzielin itd.), Operacje, opatrunki. —9 wiecz Tygodniki: » Dzienniki: Tygodniki: Dzienniki: «ara 
Wizyty i „  |wniedz.i święta 9-1 a $i z $ 
porna Banirotn tat OFM wiet Dla zaa EK | PORD Miny aaea aa PSG SAren Doktór Lekarz - Dentysta 
tlczna dla chorób RZA i wsne-|d0 dzielna poszek Gaz. Warszawską Elegante Welt Vosische i 
i TYCZNYC Robotnik Rundfunk Wiener Journał (0IN0WS | 
B ziote. Dr. me: Dziecko i Matka Dzień‘Polski Eurona Stunde Wiener Prese m 
= Moje Pisemko Rzeczpospolita ' Funk Post B. Z. am Mittag specjalista chorób s 
Doktór O Iskry Gazeta Polska Radjo Amator „oraz wiele innych i t, p. | skórnych, wenerycz 
Płomyk Mcxitor Polski |. Bühne nych i moczopłcio- IM il (WA 
P, | li Aa teii ji Plomyczek m paou; Ustaw A dt: 22 ch wych lil 
, wniez przyjmujemy wszełkie zamówienia na prowincję, tudzież ogło- ĄPi a|Pp; 
in ger telefon 63-22 szenia, do wszystkich pism miejscowy ch ł krajowych, ściśle po cenach redak- $) tri Totta] Piotrkowsk "2 


Choroby skórne cyjnych. tel, 181-83 
POWERED O FT RODE OTC 


weneryczne elek- Przyjmuje od 8.30 Godz. parii 37 


phoroby weneryczne, 15 i włosów 


ANDRZEJA 2, TEL. 132-28, troterapia, do 10,30 rano, od 1 
Leczenie lampą kwarcowa, analizy |? zyjmuje od 8—10 Pr. med. Dr. med. 6 2.30 cj 5d 6 
Dr. med. do 8.30 w. w nie- 


Pokój 
z kuchnią 


odnajmę solidnemu 
małżeństwu, Elek- 


dzielę i święta od 


10— 1-ei. Oddzielna 
S. K a n tor poczekalnia dla pań 


specjalista chorób wenerycznych, skór 
nych, włosów i taoczopiciowych. Le- 
czenie lampą kwarcowa | promienlamł 


EJ o Cosżafcy (Piotrkowska 62) asap A „ENIA. cho Szkolna 12, telefon 118-28. 


rób skórnych Przyjmuje od 6—9 wiecz. 
NERWOWI NEURASTENICY EU wenarycznych - 


i moczopiciowych 


cierpiący na drażliwość, słabość woli, ; CZAPLIŃSKI Piotr, zagubił książkę 
brak energji, melancholję, przesyt ży- Dzi y «L Andrzeja 5 wojskową oczne 1886, wydaną przez|Rentzena. ha twajęsie 
cia, bezsenność, ból głowy, wrażliwość) elme9. Tel 159-40 P. K. U. Łódź, 22 PIOTRKÓWSKA 144 RÓG EWANQE| moskiewskiego | Żeromskiego Nr, 22 
nerwów, ślesiennicę+ nerwowe zabu-| Tel. 128-98, Przyjmuje od 811 I o LICKIEJ. konserwatorium |front Ill-cie piętro 
koty bros i ArT sę Sry raj powrócił |, ART WGA O Mew 14 acc Riet Welście Ewangelicka 2, Telefon 29-45, udziela s 
atnie broszur eise er | ia|jowy, dębowy, tanio do sprzedania 3 
M ATOMET cya: [Choroby skórne | od 9—1 Przędzalniana 46. Zalewski. 2i|Przvimuje od 3—2 1 od 5—8 w.Dlapań| Jexcii gry |-——— 
, Dr. Gebhard & Co, Grańsk, oddz, 93. Agonia) eye" pocze- |2 POKOJE z kuchnią do cdstąpieniu. > gp W pod fortepłanowej , 
k 3051 26 x Exp. p alnia dla sań |vyiadomość Silad 2 AT ERN A 3 Wschodnia 72 ; 
[Od 8—10i5-8 mmml Oa WA AL dub delo on WZ E mia ż 
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Burzliwe zebranie 
sędziów śląskich 


Ubiegłej niedzieli odbyło się w Katowi 
‘sach walne zebranie zawieszone przez 
PKS tamtejszego Kollegjum Sędziów. Ze 
brani ostro wypowiedzieli się przeciwko 
metodom stosowanym przez PKS ipo- 
stanowili nie uznać komisarza PKS-u p. 
Słomczyńskiego oraz głośno  protesto- 
wać przeciwko wprowadzeniu przez 


polityki do sportu. Kto ma rację Polski | 
|ŁZOPN-u klubów fabrycznych. Wniosek 
lten postawiony został przez RTS Wi- 


Kollegium Sędziów czy Kollegjum śląs- 
kie wykaże naibliższa przyszłość. 


2 — a 


10 nadcfiódząca miedziele 


NonoMmczen= 


W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się dalszy ciąg walnego zebrania Ł. Z. 
O. P. N-u, które jak wiadomo po 17 go- 
dzinnych obradach zostało przerwane. 


PKS Na porządku dziennym znajduje się bar- 


dzo interesująca sprawa skreślenia z 


dzew. Sprawa ta wywołała w sferach 
sportowych Łodzi dużą sensację i wnio 
skodawcy zapowiadają ogłoszenie rewe 
lacyjnego materjału. Jednakowoż nie 
może być wogóle mowy o skreśleniu ilu 
bów fabrycznych, gdyż nie dopuści do 
tego ani PUWF ani PZPN. 


w sobotę gra AZS 


warszawski w Łodzi 
W nadchodzącą sobotę gra w Łodzi 
drużyna koszykówki AZS-u warszawskie 
go, która będzie gościem drużyny I. K, 
Poznański. W turnieju koszykówki orga 
nizowanym przez drużynę Poznańs*” 
weźmie również udział zespół ŁKS-u. 


Sędziowie ligowi 
pobierają za duże djety 
Na walnem zebraniu Ligi rozpatrywa 


{ny był wniosek o utworzeniu przy Lidze 


Zawody pływackie w zgierskim basenie 


Bogatą imprezę pływacką urządza w dniu 9 lutego 
Liga Morska i Rzeczna 


Zgierski „Expressu“ 
donosi: 

Liga morska i rzeczna. oddział w 
Zgierzu organizuje w dniu 9 lutego r. b, 
wielkie zawody pływackie i konkurs 
skoków z trampoliny. 

Będz'e to pierwsza, tego rodzaju im 
preza sportowa w Zgierzu. i 

Celem zawodów jest wzbudzenie 
większego zainteresowania dla tej, tak 
wiele walorów posiadającej dziedziny 
sportu, a jednakże mało jeszcze u nas 
rozpow szechnionej. 

Spodziewać się więc należy, że za- 
wody te zgromadzą nietylko zgierskich, 
ale i łódzkich pływaków. tembardziej, 
że będą przeprowadzone ściśle według 
przepisów P. Z. P. 

Na prozram zawodów złoża się: 

a)1) wyścigi indywidualne panów 
na 100 m. styl dowolny; , 

2) 50 m styl klasyczny; 

3) 50 m. na wznak stylem klasycz- 
WIA ba om yty A a Aaea 
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Podokręg ping-pongowy 


w Pabianicach 


Przed kilku dniami utworzony został 
w Pabjanicach podokręg ping - pongowy 
Do Podokręgu pabjanickiego zgłosiły u- 
dział następujące zespoły: Kruscheender, 
Orle; Makkabi, Sokół i PTC, 


Ping-pong 


korespondent 


Tu gA r Jra 


Spotkania o mistrzostwo Łodzi | Lwowa w dniu 26 bm. wyruszą 


W niedzielę rozpoczęły się zawody 
ping - pongowe o mistrzostwo okręgu 
łódzkiego. Pierwszy dzień spotkań przy 
niósł następujące wyniki: 

Sala Hasmonei: Hasmonea I — Mak- 
kabi (Pabj.) 6:4. Sekcja Młodz. Rzem:— 
Geyer 7:3, Widzew — Orkan 8:2. 


Sala Kruschcender (Pabj.): Makka- 


bi (Pabj.) — Kruscheender 6:4. 


Sala Kadimah: Oratorium I — Zied 


noczone | 9:1, Makkabi (Zgierz) — Zied | 


noczone | 6:4, Makkabi (Zgierz) — Ora 
torium I 3:7, Kadimah II — Oratorium 
Il 2:8, Kadimah I — Widz. Manuf, 7:3. 
Sala Hakoahu: Ł. K. S. I — Haxoah I 
5:4, Hakoah | — Makkabi (Pabj.) 5:5. 
Sala Makkabi (Zsierz): Makkabi 
(Zgierz) — Kruscheender 6:4, 


s. 

W dniu dzisiejszym w sali Kl. Sp. 
Hasmonea odbędą się dwa spotkania 0 
mistrzostwo: Hakoah I — Hasmonea I 9 
godz. 19-ej i Hasmonea I — Makkabi 
(Zgierz) o godz. 20-j. 


Nowe władze 


Warsz. Związku Piłki Nożnej 

Nowe władze Warszawsk. Okr. Zw. 
Piłki Nożnej przedstawiają się obecnie 
następująco: 

Prezes — Rusecki. wiceprezesi — dr. 


Libkind, kpt. Kobos i Krug, sekretarz —, 


iKral,»zastępca — Kiełson, skarbnik — 
Czyż, kapitan związkowy — Fogel, człon 
kowie — Gotlib, dr. Morawski, Wapiń- 
ski i Nałęcz. 

Wydział Gier i Dysc.: przewodniczą 
cy — Krug, członkowie — Fickowski, 
Górka, Porczek. Śniechowski, Frendzek, 
Goldfain. Tytelman i Milberz. 


b) 1) panie—wyścig indywidualny; 
c) 1) młodzież szkolna: 
dla panów: 
50 m. indywidualne stylem dowo. 
nym; 
50 m. indywidualne stylem kla- 

Sycznym; 

d) 2) dla uczenie: 

20 m. indywiditalne styl klasyczny, 
20 m. indywidualne styl dowolny. 
Konkurs skoków: 

Konkurs skoków dla panów obeimu- 
ję jeden skok wyznaczony, z trampoli- 
ny l-metrowej, a mianowicie: Jaskółka 
wprzod z rozbiegiem. 

Pozatem dwa skoki dowolne: 
Warunki techniczne zawodów pływ.: 
a) basen kryty o 2-metrowei szeroko- 

ści torów i 10-metrowei szerokości; 
UTOT DEE ENRE 


b) nagrody: w każdej konkurencji je- 
den żeton ligi morskiej i rzecznej, od- 
dział w Zgjerzu; 

c) wysokość wpisowego—1 złoty; 

e obowiązuje pełny kostium pływa- 
cki. 

Zgłoszenia należy kierować na ręce 
p. Banachowskiego kierownika W. F. 
gimnazjum, Zgierz. 

Termin zgłoszeń do 4 lutego. 

ay 
> 

Powyższa na szeroką skale zakro- 
jona impreza pływacka w, pięknym ba- 
senje pływackim w Zgierzu wzbudzi 
niewątpliwie duże zainteresowanie w 
sferach sportowych naszego miasta. 

Należy przypuszczać. że zawody te 
zcstaną należycie obesłane przez pły- 
waków łódzkich. 


 farmes Síuchk w iocizi 


Żaańo mitsy automobilista miesniechi jedzie przez 


£ódź do Salline, skad mnstartan:e ma zjazd gminas- 
dzisty do Momie Carilo i 


W dmiąch od 29 stycznia do 2.lutego 
odbędzie się w Monte Carlo, doroczny 
automobilowy ziazd gwiażdzisty, 


startowe: Promienie gwiazdy wystrzełą 


„tym razem daleko. 29 rałdowców startu 
na któ je z stolicy Estonii Tallinu (Revel), insi | jazd naszego pięściarza Erwina Stib- 


Wydziału spraw sędziowskich. Wniosek 
ten nie uzyskał większości, natomiast vo 
stanowiono zwrócić się do Polskiego Kol 
legjum Sędziów z prośbą, by sędziowie 
ligowy obniżyli swe diety, gdyż kluby 
ligowe w związku z zawodami ligowenv 
ponoszą zbyt duże koszty. 


Rozgrywki ligowe 
rozvoczvnają się 25 marca 


Tegoroczne spotkania ligowe rozpocz 
ną się w dniu 23 marca meczem Ruch - 
Warta. Pierwszy mecz w Łodzi rozegra 
ny zostanie w dniu 30 marca między 7e- 
społami ŁTSG i Warta poznańska. ŁKS 
zmierzy się poraz pierwszy w dniu 6-g€ 
kwietnia z ŁTSG. 


Łodzianin wybrany 
do Zarządu Polskiego Źwiązku 
Motocyklcwego 


Ubiegłej niedzieli odbył się w Katowi: 
cach walne zebranie Polskiego Związku 
Motocyklowego przy udziale delegatów “ 
z całej Polski i Gdańska. Prezesem wy- 
brany został ponownie dr. Saloni, wice- 
prezesi dr. Karczewski i kpt. Loteczko, 
inż. Sylwester i prof. Mazurkiewicz, Se- 
kretarz: Mikuta, skarbnik Dobrowo!skhi. 

Jako delegaci poszczególnych okrę- 
{gów weszli do Zarządu: p. Grabowski z 
Łodzi, p. Wojda z Krakowa i Paszkow- 
ski z Poznania. 


Stibbe wyjeżdża 
10 lutego do Berlina i Parvża 


Jak się „Express Wieczorny“ dowia 
duje. planowany od kilku miesięcy wy 


ry zjedzie się 142 uczestników z całej -Eu ,biorąswój początek w Atenach, jeszcze þego na dwumiesięczny trening zagra- 
ropy. Raid w Monte Carlo jest naiwięk- inni startują w Jassach (Rummja). John. nice do Paryża, nastąpi ostatecznie w 


szym i najważniejszym zjazdem gwiaź- 
dzistym sezonu. < 


W raidzie tym wezmę udział również 
i automobiliści polscy, a mianowicie: ze 
Jasio 
Ripper na ..Tatrze* i  Somerstein na 
„Buicku”. Maią oni do przebycia dystans 
2990 klm. Z Warszawy tegoż dria wyvia- 
dą Husterhof na „Studebackerze”* i Ha- 


'berfeld na „Praga“. Piątym konkurentem 


polskim jest Hołyński, którv wyjedzie w 
dniu 25 stycznia z Jassów (Rumunja) na 
maszynie „Delage“. 
Z Łodzi nikt nie bierze udziału w te- 
gorocznym zjeździe do Monte Carlo. 
Tegoroczny zjazd będzie najwięk- 
szym zjazdem z wszystkich dotychcza- 


'sowych. Dość powiedzieć, że 97 uczestni 


ków wyjechało już na najdalsze punkty 


Kanada — Rem. 


O'Croats (Szkocja), Królewcu, Berlinie, 
Madrycie i w in. 

Przed kilku dniami przejeżdżał przez 
Łódź wódz rałdowy oznaczony numerem 
„25“ na zjazd gwiaździsty do Monte Car 
lo. Byl to wóz szwedzki, który widocznie 
udawał się dopiero na start. 

Jak się dowiadujemy, w dniach naj- 
bliższych (jutro, wzgl. pojutrze)  spo- 
dziewany jest przejazd przez Łódź słyn 
nego niemieckiego automobilisty Hansa 
Stucka, który przez nasze miasto udaje 
się na start d oTallina, gdzie rozpocznie 
swói raid do Monte Carlo. i 

Hans Stuck jest w Świecie znany ja- 
ko jeden z najdoskonalszych kierowców, 
i jest zwycięscą wielu wyścigów, zwła- 
szcza górskich. Hans Stuck ma w Łodzi 
swą rodzinę, którą przy sposobności od- 
wiedzi. 


Europy 5:0! 


szcześółRy poraeażłci lemm CURE LB" 
pejsiciEŻw 


Davos, 19 siysznia. 
Zapowiedziane na sobotę spotkanie 
polskiej reprezentacii hokejowej z dru- 
żyna kanadyjską nie doszło da skutku, 
natomiast postanowiono w niedzicię 
zcgrać spotkanie między kanadyskami 


s 
stosunku 9:0, (4:0, 3:0, 2:03, W pierwszej 
tercjj team Europy gral z wyrażna tre- 
mia. która udzieliła się nawet zazwyszaj 


dobremu Stogowskiemu w bramse. Z 
ro- '+-ch zdobytych brama przez kanadyj- | 


czyków mógł Stogowski otromt ¿onai 


i ieprezentacją Europy. W soboię w g- mniej dwie. Dopiero w dwuch ostatnich 


"dzinach wieczorowych ustalony został 


„tercjach gracze teamu reprezentacyjnego 


skłąd reprezentacji Europy przy wybite rozegrali się nieco, lecz zbyt duża różni 


nym udziale graczy polskich, a mianowi 
cie: bramka Stogowski, 
Ski i Geromini (Szwai”.), 
so1 (Austria), Malocek (Czechosłowacia) 
Torriani (Szwaicaria). 


sk! 


Rezerwa: Merg (Szwajc.) Adamow= | 


* Tupalski. 


ca w klasie dzieliła ich od kanadyjczy- 


obrova Kowal- | ków, by mogli uniknąć porażki. 
), atak — Wat- 


W drużynie europejskiej wyróżnili 
się: Adamowski, Torriani i Kowalski. Re- 
zta grała stabo. 

W poniedziałek reprezentacja Polski 
rozesra spotkanie z drużyną kanadyjską, 


Spttkanie, którz odbyło się w godzi- w środę odbedzie się w Davos mecz War 
nach przedpołudniowyvczh Kanadyjczycy szawa — Wiedeń, a w czwartek i piątek ;rzyńskiego, 
Adiiesi w pelni zasłużone zwycięstw» w Polska gra z Rosey Gstaać. Merl! 


dniu 10 lutego. 

Stibbe udaje się najpierw do Ber- 
fina, a później do słynnej szkoły „Cer- 
cle de la boxe“, 

Szkoda, że termin wyjazdu Stibbe- 
|go zbiega się z terminem pracy tre- 
nera Ganzery. Byłoby lepiej, gdyby 
Stibbe zechciał uzupełnić swe umiejęt- 
Imości zagranicą po treningach Gan- 
zery. 


Składy Sokoła i BKS-u 


na drużynowe mistrzostwa Polski 


Jak już donosiliśmy, dnia 2-go lutego 
odbędzie się półfinał drużynowych mi- 
Jstrzostw Polski w boksie między dru- 
| żynami: BKS (Katowice) Sokół 
(Łódź). 

Mecz ten zapowiada się jako pier- 
wszorzędna atrakcia sportowa. Obie 
drużyny ustaliły już swoje składy. Ze- 
stawienie par wyglądać będzie nastę- 
pująco: 

waga musza: Moczko — Rydzyński 

waga kogiicia: Pyke — Małoszczyk 

waga piórkowa: Rachwański — Pe- 
trykowski 

waga lekka: Wochnik — Klimczak 

waga półśrednia: Gawlik — Sewe- 
ryniak 

z średnia: Wieczorek — Trzo- 
ne L 
waga półciężka: Przybyła — Sa- 
dziński 

waga ciężka: Garstecki — Kempa. 


- bodzianin odznaczony 


przez walne zebranie Ligi 


Na niedzielnem walnem zebraniu Li- 
gi uchwalono dodatkowo odznaczyć, kl! 
ku znanych działaczy ligowych, a mta- 
nmowicię: Inż. Kuchara Tadeusza, Mie- 
mjra Jachecia. Konopke i 


e 


} 
| 


Trzęsienie ziemi 
w Gułearji 


Wiedeń, 21 styczniu. 

W ubiegłą niedzielę w mieście Czyr- 
pan (południowa Bułgaria) oraz w oko- 
licy dało się odczuć silne trzęsienie zie- 
mi, któremu towarzyzsyły głośne deto- 
nacie podziemne. Okolice te niedawno 
były nawiedzone przez trzęsienie ziemi, 
które wyrządziło wielkie szkody i spJ- 
wodowało śmierć wielu osób. Zaniepoko- 
jona ludność, pomimo mrozu, pouciekała 
z domów. 

Wczorajsze trzęsienie ziemi nie spo- 
wodowało większych szkód. Wiele komi- 
nów uległo zniszczeniu, a domy zaryso- 
wał; się. 


Zgon zwycięzcy za- 
wodów lotniczych 
o puar Pefiueidra 


Rzym, 21 stycznia, 

Zwycięzca zeszłorocznych zawodów 
iotniczych o puhar Schneidra, lotnik woj- 
skowy T. dal Molin zginął dziś na lot- 
nisku w Desenzano podczas lotu ćwiczeb- 
nego. 

Z niewyjaśnionej dotychczas przy: 
czyny samolot runął ze znacznej wyso- 
kości i Molin poniósł śmierć na miejscu. 
Liczył on 27 lat į zdobył przed 8 laty dy- 
plom lotnika. 


Anglija buduje wielkie 
samoloty 


——— —— 


j 
Londyn, 21 stycznia | 
Lotnictwo cywilne i handlowe angiel- 
skie ma być oparte w najbliższym czasie 
na zupełnie nowych podstawach. Rząd 
przy współdziałaniu towarzystw pry- 
watnych postanowił wybudować cały 
szereg nowych wielkich samolotów, w 
«Których mieścić się będzie mogło po 40— 
50 ludzi. Aeroplanv te będą utrzymywały 
komunikację na wielką odległość między 
poszczególnemi częściami imperiirm bry- 
tyjskłego. 


Miasto zburzone 
przez orkan 


Paryż, 21 stycznia 
Szalejący od 48 godzin na wybrze- 
żach Madagaskaru niezwykle gwałto- 
wny orkan zniszczył doszczętnie poło- 
żone w pobliżu morza plantacje. 
Większa część budynków w mie- 
ście Manamara uległa zburzeniu przez 
wicher i powódź. Furaganowi towarzy- 
szyło również oberwanie chmur, co po- 
większyło jeszcze klęskę, | 
| 
| 


2 katastrofy iotnicze 
w Ameryce 


Londyn, 21 stycznia. 

W pobliżu portu Sant Diego w Kali- 
lotnji spadł na ziemię w płomieniach trój- ; 
silnikowy samolot pasażerski. W kata: 
strofie zginęło 16-tu ludzi: pilot, mecha- 
nik i 14 pasażerów. 

Pasażerowie wracali z wyścigów kon- 
nych do miejscowego kasyna. Wśród za- 
bitych znajduje się 8 kobiet. 

W miejscowości Pa!'mbeach na Flo- 
rydzie spadł do morza samolot pasażer- 
ski. Jest trzech zabitych i 2-ch rannych. 
GERDO CZEK A WZ OTT AARE RD 


Pu žur azppie lc. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: G. Antoniewi- 
<a (Pabjanicka 50), K. Chądzyńskiego (Piotr- 
kowska 164), [ęembielińskiego (Andrzeja 26), 
J. Zundelewicza [Piotrkowska 25), M. Kasperkie- 
wicza (Zgierska 54), S. Trawkowskiej (Brzeziń- 
ska 56). 


Pre i U m e rata „W Łodzi 2.90 miesięcznie.—Zainiejscowe 3.50 zł. 


miesięcznie —Zagranicą 5.60 zł. miesięcznie, 
Odnoszenie do domów 40 groszy 


Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49, 


Telefon Administracji 1.22-14. — — 


w“: Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 


Za wydawnictwo „Republika“ 5p. Z Ogr. odpow. Władysław Polak. 
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U góry z lewa: MAC DONALD, który zwołał konierencję: u dołu z lewa: SiR MADDEN, szef angielskiej admira- 
licii, pośrodku: sala w izbie lordów, gdzie konierencja została zagajona; u dołu: pałac St. James, w którym konie- 


rencja się odbywa: u góry z.prawa: KRÓL JERZY, który osobiście konferencję zagaił. 
(AERE, © EZ ,T RABDÓ WEZ OOOO ROSE 40. RA ZERA KR 


Dr. HOWARD CARTER. 
|kierownik ekspedycji naukowej, która 
wykryła i zbadała grobowiec Tutank- 


hamona w Egipcie, zginał trariczną 
śmiercią podczas wypadku automobilo- 
| wego w Ameryce, Jest to 10-ty z kolei 
| 


członek tej ekspedycji, który umiera w 


| nienaturalny sposób... 
- o O aa n a a 


mo 


Mistrzowski skok słynnego szwajcarskiego narciarza KAUFMANA w Davos 
na odległość 70 metrów. 


Sowiety nie licząc się z przestarzałym tureckim zakazem, zabraniającym ob-; 
cym okrętom wojennym przejazdu przez Dardanele, naruszyły go już niejedno- 
krotnie, posyłając swe okręty w te strony. Na tem tle istnieje pewien zatarg 
pomiędzy rządem tureckim a bolszewickim. Na zdjęciu: jeden ze starych turec- 
kich fortów nad Dardanelami, któregu celera. było strzeżenie dostępu do nich. 


500-letni gmach ratusza w miasteczku 
Essiingen w Wirtembergii — jeden z nai 
starszych w Europie gmachów. 


Ogłoszenia: ska Ma gr. za wez PEONY (na WACH, ŻE 

- gr. za wierz milimetrowy, (na stronie 4-szpait.) 
NEKROLOGI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str, 4-szp.). Zaręcz i 
zaślub. po tekście 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o 5 
graniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowi; 
15 groszy. — Najmniejsze zł 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. 


W drukarni „Republiki“ sp, Z OF. odp. Piotrkowska 49 i 6% Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


Gedziny przyjęć redakcji 6— 
po poł. Rękopisów niezammówio= 
nych nie zwraca się. — — — 
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